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Coraz mniej zdjęć. Pojęcia przechodzą obok, mimochodem, gdzieś 

po drodze, niezauważone, gdy przekraczasz światłoczuły próg 

czasu, idziesz równolegle do rzeczywistości i czujesz, nie kalkulu-

jesz, czujesz, że to dobrze: wiele ich, niepoliczone są, zależne od 

ruchu, żadna z tych rzeczywistości nie jest twoją własnością, ani 

niczyją, tak się tylko wydaje, zagospodarowujemy złudzenia. 

Idziesz, odchodzisz, nie wiesz, jak daleko dojdziesz. Odwracasz 

się tylko pod słońce. Ślady są zmywalne. Ani siebie nie dogonisz, 

ani nie zostawisz w tyle. Nie ma końca bez początku chwila, da 

się ją zważyć i zmierzyć, gdyby tylko było to do czegoś przydatne. 

Z wielkim trudem przychodzi powrót w zrozumienie stanu posia-

dania, z wiatru w słowa. Coraz mniej zdjęć, więcej niż zdołasz 

odłożyć na później. Kopiami świata nie wypełnisz. Rozmywają 

się szczegóły. Z szumu ciszy radości są miłe, są miłe. 
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